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P r z y  kiikurazowe.tn um ieszczaniu  ogłoszeń, ceuy niższe.

W k ła d k i  wraź;
do porozumienia siq w celu rozpowszechnienia w nakładzie pisma, które w dniu 8

miesiąca przesłane być winne.

z numerem nic przeciążające przeznaczonej wagi przyjmuje administracya stosownie
i 2ą. każdego

ogłoszenia będzie należytość w 2. ratach przyjętą.

Od redakeyi-

*v

Irz3 t//b /n ijj Szanowru[>n Lzyti-lm kom  2 num er 
n  naseeyr, zmieniic$sy ter/ot p ierw o tny ty tu ł na  

,.Przegląd cglossećL i ,  tudzież w a fu n k i jw m u m o ra ty .
W  przeszłym  num erze nadm ieniliśm y, że bę­

dziemy Szanow nym  Odbiorcom p isem ko  to łm p la -  
rde udzielać i przdz kolporterów doręczać^ za. zwro­

tem w końĘa. ro„n na leźyta^c i'^a  przesyłkę, ale 
■mając na. myśli, ci cym  trudności i opóźnienia  w  
przesyłkach i doręczaniu jjism a , postanow iliśm y je  
w prost poczta. p i<9m yłać .

Z a p ra sza m y tedy Szanow nych Odbiorców do

Słowo o rozwom handlu.

całorocznej przed  p ia ty , która  w ijnosi tak w  miejscu'.

■ledrąf z najobszerniejszych i najżywszych dzia ła ł 
ności,  j e s t  bez zap izoozem a kupiecka. §wiav lia i .d low y, 
to  wielkie grono współdziałających d la  Ogółu cz łon ­
ków, grono tow arzyszów , zaspaka ja jących  codzienno* 
p o trzeby  i wygody każdego  człowieka.

Zanim je d n a k  o rzeczy tej k ilka słów skreślimy a»i 
pytamy, co pod słowem k u p i e c  w ogoluośei ro^uni^eć, 
należy? K upiec ,  jb s t to  osoba, t ru dn iąca*s ię  w sposobiły 
za robkow ania  z.amiajm towarów*. W es?, wszyscy do rej 
kasty naldijący, są ' n ie jako właścic ielami kantonów, wy­
mieniający nie m onety  państw*, je d n e  n ą -d ru g ie -  — lecz 
p ien iądze kupujących ' na  tow-auy. Ten ^olbrzymi k a n to r  
kupców*, stanowi Ogół handlowo-prżotiaysłowy. P ośre -

pkoteż io hic monarchii 1 złr.*)
Powyżej podany warunek prm um erafy jest 

wpraw-llzie zbyt inzzystepny, lecz usiłujemy nasze 
pisemko rozszerzyć i - dać speosolmość do czytania 
"min tylko flkwnój części Ogółu lacz naimet najmniej 
zamożni m u.

Pismo nasze za m ie sza ło  będzie: wstępne sło­
wo, w sprawie handlu, wynalazki z dziedziny prie-\ 

'tjsm i gospodarstwa domowi go, z a p is k i bibhograji- 
zn(y króciutki i- kronikę rocmaitoiści, nadto koAispon- 

dencyc — sadzimy przeto, ze Szanowni Czytelnicy 
poświecą- zawsze chwilę czasu, albowiem sprawy 
handlu i j rzemyslu nie są nikomu ohójętnem.

I praszamy tedy Osoby interesowane o łaskawe 
poparcie nasmjopisemka, a szczególnie P  T  Kupcói 
o polecenie go sicirj młodzieży, którą zainteresują na­
sze not itki, w dalszych numerach zamieszczane,.

Życzeniem  naszem  usitnem  uregulować' 
stałych Prenum eratorów  naszych i u-ydrukowaei&a* 
zać adresy, ośmielamy się tedy nachtjbjjjfyić, aby 
S za n o w n i Odbiorcy, którzy n iniejszy nufin  j ,  ykazo- 
v:y otrzymali, i przeglądnęli, a  nie życzą p n m u m e-  
roirać, najspieszniej zwrócić raczyli, gdyż w  prze 
citunym  -i azie u icażalihyśm y Ich jako prenum eratorów .

*) Ś/fin. Prenumeratorzy, dopłacający 20 ct., otrzymają z. końcem 
roku kalendarz, illustrowany, w dużym formacie pod opaską franco.

Kalendarz, ten po wyjściu 7. druku, kosztował będzie dla nie 
prenumerujących 50 ct.

dniczy on ustawdeznie w zam ianie  towarów nie tylko
n a  ijednćin miejscu lub  w* kraju,, lecz po *za granicami
t e g o ż a więc wszędzie,. gcfzię" -tylko konm nikacya
istnieje. Ażeby p rze to  być w sty%;ńości z oddalonym i 
w*ymieniaczami towarów, za ła tw iam y wszystkie sprawcy 
nasze w* drodze koresponcfeaeyi. i kalku lacy i handlowej; 
one bowiem są podstaw ą r u t ą u  kupieckiego.

K up iec* 'm ający  n ie raz  znaczniejszy zasób pienię*-
żnyf ni-e może d o p ią ^ T A  celu pożądanego  ą żali on się

. . .  ■ . ** » , • ■ • 1. _-i .1sam n a  siebie, wadząc, w  d rug i  nie m ia ł  sił d o s ta te ­
cznych a  pos a d a  u Ogółu zau fan ie ,  j e s t  powszechnie 
pow ażany  i t. p. S ku tk iem  podobnej, niepomyślności, 
j e s t  w łaśc i t ’ih pn sam, czuję ort b ra k  samodzielnej p o ­
lujmy N ie  znając sys tem atycznego p row adzen ia  n o ta tek  
kupieckich, k tó reby  mu [ rezu l ta t  z jego  czynności wy­
kaza ły ,  j ę s t  pozbawiony postępu .

Nfi pbcemy <fcem n ikom u czynić wyrzutów —  pod- 
§11113* ty 1 ko doniosłość, w ykszta łcen ia  fachowego, ta k  

go w za,wodzie kupieckim.
P rzypa trzm y  się kupcowi, k tó ry  pos tępu je  w ła­

ściwie; tenże- rozpoczynajijc?-swój zawód, nie będzie się 
żalił n a  zle czSjy, j e s t  011 bowiem usilnie przekonany , 
że po trafi  wszelkie t rudnośc i  swoją w iedzą fachową 
usunąć. On p rzeds ięw zią ł  -sobiec, że będzie  wszystko 
notow ał, co o trzym ał  i w yda ł ;  tow ar  kupuje* ty lko  za 
gotówkę.

B ędąc  zwykle sam  bezustannie  czynnym —  zaskar- ,  
b ia  sobie zaufanie u swoich podw ładnych  i obcych osób 
w tern przekonan iu ,  że go nie mina-obfite p racy  owoce. 
P rzyzwyczajony do ciąg łego  . bezzw łocznego  spraw  
za ła tw ian ia ,  sprzedaży  po cenach  s ta łych ,  tow arów i 
cen sumiennych, j e s t  czcigodnym kupcem  i wzorem p o ­
s tępow an ia  d la  młodego pokolenia Kupieckiego.

Kupiec tak i j a k  powyżej wspomnieliśmy, mimo"? że 
nie po trzebu je  k red y tu  — o trzym a tak  o w ił ' w każdej 
chwili. W lęc m c  unicko, j a k  p ra y o ś c  i ępsTmoc, j^anio-- 
dzielna moim me tylko kupcom , lecz z nns każdem u 
błogie owoce wydawać. P ożyteczną tedy  je s t  rzertzą, 
jeżeli każdy n a  czele hand lu  będący, da  swojem postę­
powaniem  dobry p rzyk ład  m ło d z ie ż y , ja k o  p rzysz łem u 
pokoleniu handlowemu.

W większych m ias tach  is tn ie ją  szkoły liandlowo- 
jirzem ysłow e’ w k tó rych  m łodzież handlow a m a  sposo­
b ność  wicie korzystać! j j to  też pod  wpływem swoich 
pryncypa łów  p rze p ęd za ją  po godzinach pracy, chwile 
wolne n a  nauce, za ska rb ia jąc  sobie n a  p rzysz łoś*  ow o­
ce za t ru d y  za miodu.

A więc sami K upcy uszczęśliw iają swą młodzież 
dobrym  przyk ładem , p raw ością  i zachęcaniem  do nauki. 
Oni to  są owym m ora lnym  wpływem n a  m ło d e  p o k o ­
lenie a  względnie n a  rozwój handlu .

W  mniejszych m ias tach  b ra k  szkół handlow ych, 
lecz są  tu  zacni kupcy i ob jw ate le ,  k tó ry m  doniosłość 
wiedzy handlowej dla ich młodzieży nie je s t  obo ję tną ;  
za łożeniem  tedy, choćby maleńkiej szkółki,‘ ln o g n b y  się 
bardzo  wieję przyczynić do rozbudzen ia  zam iłow ania  
do nauki.  Nietylko bowiem świadomość swojego fachu, 
ale w*ykształcenie j e s t  każdem u z kupców n ad e r  p o  
trzebne .  —

W ięc tylko p raw ość  i sam odzielna  pomoc są  r ę ­
ko jm ią  dob roby tu  pojedyńczego cz łow ieka,  a  z tak ich  
je dnos tek  tworzy się Ogól zacnych |i d la  k ra ju  (pożyte­
cznych Obywateli. A?.

Nowy instrum ent muzyczny 
,.rsa]lołiion“.

P u d o w a  tegoż j e s t  podobna  do cytry i skrzypiec, 
m ożna bowiem przy g ra n iu  smyczka lub  p ierśc ien ia  
używko, podobnie  j a k  p rzy  grze na  cytrze, W}*daje

tony b a rdzo  czyste. —  G ra  n a  n im je s t  ła tw ą  —  bez 
t rudności  technicznych. ]S ska lach  swych mieści 54 tony. 
W yna lazcą  in s t ru m e n tu  j e s t  p. G r ó s s l e r .

Do nabyc ia  w sk ładzie  instrum entów  „A. L u tz" ,  
w Wiedniu. I. K le ischm aik t  fi.
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* igloszenia miejscowe i zamiejscowe przyjmuje również administracya »Przeglądu Ogłoszeń«, przy któ- 
i"je]t wręczeniu jakolcż i wkładek' o łaskawe uiszczenie należytości uprasza sit̂ . —  Za całoroczne
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PRZEGLĄD OGŁOSZEŃ.

Pięć tysięcy złr. jako nagroda 
za wynalazek.

P a n  Ellis Lever w M anches te r  w Anglii złożył 
500 funtów  sz terlingów w złocie, czyli 5000 złr. jako  
nagrodę ,  ofiarując tę  sum ę tem u, k to  wynalezie z n a ­
k o m itą  i bezp ieczną  do noszen ia  lam pę e le k t ry c z n ą  
wszelkim w arunkom  u lepszenia  odpow iadającą ,  do uży ­
tk u  górników i w kopaln iach  węgla.

W tym  celu zawiązało  się towarzystwo, k tó re  
m a  u rządz ić  wystawę podobnych  hnnj) e lektrycznych, 
za p rasz a ją c  wszystkie narodow ości  do w spółudziału .

W y n a l a z k i
z d zied zin y  p rzem ysłu  i  gospodarstw a dom ow ego.

K lejn ot d la każdej k u ch n i. W  A meryce zaczę­
to  używać szk lannych  wałków do rozw ałkowyw ania 
c iasta; okaza ły  się one w gospodarstw ie  d o m o i \e m ja k o  
b a rdzo  prak tyczne ,  gdyż można zachować przedewszyst-  
k iem  czystość ciasta ,  d a ją  się ła tw o czyścić i są n ad e r  
t rw ałe .  Oś w ałka  m ożna  wysunąć, a  cylinder  szklanny 
n ape łn ić  w m iarę  po trzeby  lodem  lub g o rąc ą  wodą.

Z daje  się, że i u nas  b ę d ą  w kró tce  używane.

O czyszczanie kości słon iow ej i przywrócenie 
je j  p ierw otnej białości. J e d n ę  część sp iry tusu  k am fo ro ­
wego zmieszać z dw iem a częściami filtrowanej, a  p rz y ­
najmniej b a rdzo  czystej,  m iękkiej wody i tę  m ieszaninę 
mocno zagrzać .  W  niej m aczać dość tw a rd ą  szęzotkę i 
t ą  wycierać przedm iot.  Gdy zb ie le je ,  nam oczyć w 
czystej miękkiej wodzie n a  godzinę, gdyż bez tej o s tro ­
żności kość zmięknie.

P lam y tłu ste  na papierze wywabiać m ożna n a j ­
lepiej r ządk iem  ciastem, pow sta łem  z zarob ien ia  ma- 
gnezyi palonej z wodą. M agnezya wówczas tworzy razem  
z t łuszczem  rodzaj  m ydła ,  k tó re  po wyschnięciu, n o ­
żem delikatn ie  zeskrobać należy a  p ap ie r  wytrzeć gum ą 
lub  ośrodk iem  z bułki.  M a n ip u la c ję  tę  z obu s tron  
pap ie ru  pow tarzać  t rz e b a  póty, póki p lam a  nie wyjdzie, 
n a  co zwykle t rzy k ro tn e  pow tarzan ie  wystarcza.

Ł atw y sposób przeciw  o p arzeliźn ie . O parzone 
miejsce na leży  i i a t j t b n n a s t  pbsm aiow ać oliwą i m ia łką  
solą pocierać , a  ból wkrótce ustanie. Czyniąc to sp ie ­
sznie, nie zedinie się miejsce oparzone.

U trzym yw anie  p iór sta low ych . Ażeby pióro 
nowe, p rzy ję ło  zaraz  a t ram en t ,  n a leż y je  wbić do surow e­
go z iem niaka  lub  ja b łk a ;  po każdem  zakończeniu  p i ­
san ia  toż sam o uczynić należy a  n a  tak ich  p ió rach  nie 
za sch n ą  bardzo  szkodliwe łuski z a t ra m e n tu  i b ęda  
ustaw icznie czyste.

P a len ic  kawy. D októr  L angbe in  w prelekijjrcb  
swoich chemicznych w Berlin ie  mówi co następuje: S k ład  
kawy przez  palenie, wmlkiej u lega  zmianie; rogow ata  
m assa  s ta je  się proszkow atą ,  garbnik ,  cukier  i tłuszcz 
w części u lega ją  zniszczeniu a olejek kawowy u la tu je  
w powietrze. Poniew aż jedyn ie  ten  olejek wpływa na  
a ro m a t  kawy, aby więc w kawie takowy zatrzym ać, n a ­
leży chleb  pok ra jany  w kostkę w rzucić do p iecyka  i 
raz em  z kaw ą upalić. Chleb n a  podobieństwo gąbk i 
p rzyciągnie  do siebie ole jek  i nie pozwoli się m u u lo ­
tnić . Chleb upalony  miele się razem  z k aw ą  i nada je  
je j  za pach  p rze d tem  nie znany. N a  3/i  fun ta  kawy d a ­
je  się Yr mocno wysuszonego chleba. Po  upaleniu , za ­
myka się kawę o ile m ożna  w szczelnych naczyniach.

Sposób sp iesznego ogrzew ania warsztatu.
Ażeby bądź  w a rsz ta t  bądź pokój spiesznie ogrzać  m o ­
żna, należy */j0 l i t ra  sp i iy tu su  lub więceę (stosownie 
do wielkości lokalu) n a  spodeczek lub naczynie na lać  i 
zapalić.

Jeże li  loka l  nie by ł  za  obszernyr, p rzekonam y  się 
w kilku  m inu tach , że s tan  c iep ła  o k ilka  stopni się 
podwyższył.

C zyszczenie rzeczy  m osiężnych . C hcąc rzecz 
m osiężną  odnowić, należy j ą  najp ierw  ze śniedzi otrzeć, 
później zanurzyć w kwasie azotowj7m a nas tępn ie  wy­
jąwszy wrzucić j ą  na ty ch m ias t  do przygotow anego  n a ­
czynia z wodą. Najlepie j to  czynić n a  dworcu, ażeby 
UDiknąć dymów przez  po łączen ie  m os iądzu  z kwasem 
azotowym powstałych.

P apier jako u n iw ersa ln y  m atcrya ł. P a p ie rn ia  
w Louisyille w północnej Ameryce u rzą d z i ła  wystawę, 
na  k tó re j  wszystkie możliwe p rzedm ioty  z masy p a p ie ­
rowej uskuteczniono  a n aw e t  ca łe  pomieszkania.

N a  szczególną uwagę zasługiwały  wozy kolejowe 
i k o ła  lokomotywy. Były one z p ierścieni z m asy p a ­
pierowej posk ładane .  'I akie k o ła  są  nadzwyczaj t r w a l e ;

są  one bowiem dziesięć razy  t rw a lsz e  od że laza  lub 
stali i są  znacznie tańsze.

P ap ie rn ia  t a  w yrab ia  wszystko z tej m asy a  naw et 
p ra sy  do druku ,  klisze i t. p. Przedm io ty  tak ie  są b a r ­
dzo lekkie.

Ł a t w y  sposób ostrzen ia  nożów. Szczególniej 
b rzytw y m ożna bardzo  ła tw o ostrzyć, jeżeli takowe do 
wody nasymoonej solą lub kw asem  s ia rczanym  na  ’/» 
godziny włożone zostaną. l/„g części wagi wody n a le ­
ży użyć domieszki, poczem wyjęte z wody lekko o trzeć  
i po k ilku  godzinach p rzec iągnąć  po kam ieniu . Kwas 
więc zas tępu je  kam ień  uo ostrzenia'; k tó ry  w ierzch os trza  
ló w n a  tak ,  że go tylko p rzeg lądz ie  należy. Sposób 
ten  nie szkodzi ostizoin, owszem źle za h ar tow ane  p o ­
prawia. Wszystkie inne p rzy rządy  do cięcia j a k  kosy 
i t. p. w ten  sposób najlepiej ostrzyć.

Masa do hektogrufów . Ażeby utworzyć d o b ią  
m asę ,  należy wziąć Ko. k le ju  b ia łego  i Y„ Ko. ge- 
la tyny bia łej i n a  każde z osobna wody nalać , aby 
znuę&ło; nas tępn ie  na lew a się “20 dkgr. kwasu octowego 
bądź  n a  naczynie gliniane bądź porcelanowe, a ogrze ­
w ając je  dodaje  się po je d n y m  zwilżonym p ła tku  ge- 
latyny. Skoro już  wszystka? p ła tk i  w naczyniu r o z p u ­
szczone z o s ta ł , ,  wlewa się weń 1 Ko. gliceryny i na-  
syi)Uje  1 Ko. cuk ru  tuczonego ,  a  wreszcie po zm ie­
szaniu  wszystkiego, klej nam oknięty .

Zwykle p rzy  wlewaniu gotowej m asy do form 
tw orzą  się n a  niej d robne b a ń k i ,  k tó re  m ożna  k a r tą  
lub  b ile tem  z w ierzchu masy śc iągnąć.

K r o n i k  a.
C. k . Urząd pocztow ych  kas oszczędności

zaw iadom ił  n a |  swą odezwą, że p rzy jm ujeiw kładki jńe- 
niężne choćby najmniejsze n a  książeczki w kładkow eB ło  
d"/„ od sta. Bezpieczeństwo za ręczone  przez  rząd ,  do ­
godność, b lankie ty  darm o w ydawane i to  ułatwienie, 
że każdy  włoży-ęiel może w kładk i wnosić i odbierać  w 
k tórejkolw iek s tacyi zbiorowej L rzędu  pocztowej kasy  
oszczędności; a  dalej uwolnielne od stemplów, podatków  
i wszelkich należytości skarbow ych p rzem aw ia ją  za  so­
bą - że każdy  członek społeczeństwa może z tego 
ważnego polecenia korzystać.

Dalszych objaśnień  u d z ia la  każdy  e. k. u rząd  po ­
cztowy, gilzie także mcżiia (fustać bezpłutiiftTinstrukcyą 
o u rzędow aniu  pocztowych kas oszczędności.

i*. W incenty Żaak. sto larz  i przewodniczący 
Izby stowarzyszeń rękodzieln iczych we Lwowie został 
w uznaniu  swych z jp lug  oddanych  stanowi rzem ieś ln i­
czemu m ianow anym  honorowym członkiem  „Gw iazdy" 
tarnowskiej.

^ L ę i l z y - n a i o d o w y  b a z a r  w P a r y ż u .  Czytamy 
w jednej  z gaze t  niemieckich, że się tam że  m a  zaw ią­
zać towarzystwo pod  firmą: „(Jomptoir Central de pro- 
duits  in d u ń r ie ie s  et de m a tie rs  p r e m i c s .  (Bióro cen­
tra lne  okazów przemysłowych m ające n a  celu  p o ś re ­
dniczenie w Sprzedaży p roduk tów  przem ysłu .  Każdy 
przem ysłowiec do związku tegoź towarzystwa n a leż ą ­
cy' m a  złożyć pew ną kwotę ja k o  taksę  wstępiu i m ie j­
sca, na  k ró re m  swojeLokazy przedłożyć może.

' tow arzystwo to chce rozpoczął-  swą działa lność 
k ap i ta łem  w kwocie 10 milionów franków.

I w naszem mieście ialc słyszeliśmy —  m a się 
zawiązać towarzystwo, k tó rego  celem będzie u rz ą d z e ­
nie w mniejszym rozm iarze  podobnego  bazaru ,  ażeby 
zachęcić naszych przemysłowców do usilnej pracy,

M amy nadzie ję ,  że podobne  towarzystwo ludzi 
chętnych, przyczyni się wielce do dob roby tu  p rzem y­
słowców i powiększy ru ch  handlowy.

Zapiski bibliograficzne.*)

ci) d z id a :

Nak*adem księgarni K. Bartoszewicza w  Krakowie, (Rynek 
gt., Hotel Drezdeński), wyszły dalsze cztery tomy »Dzieł Jana Ko- 
clm nowskiego^z dodanieln życiorysu, portretu i facsimle poety.

Cena 4-ch tomów 3 złr. 20 cent., z przesyłką 3 złr. 60 cent., 
w oprawie w płótno angielskie 4 złr. So cent., z przesyłką 5 złr. 
20 cent. 1

W  dalszym ciągu wydawnictwa K . Bartoszewicza wychodzą 
pienumeracie w 5-eiu tomach: »Dzieła Ignacego Krasickiego« z 

poitietem . Tom  pierwszy, drugi, trzeci i czwarty już wyszedł, a piąty 
wyjdzie w  lutym.

Dzieła obejmują 5 tomów (każdy po 300— 320 str.) i kosztują 
4 złr., z przesyłką 4 złr. 40 cent., w oprawie w płótno angielskie 
6 złr., z przesyłką 6 złr. 40 cent. —  D o chwili jednak wyjścia ca- 
o.śei ogłasza się prenumeratą w kwocie 3 złr. za piąć tomów z por-

'■) Wszystkich P. 1. Autorów, Ksiągarzy, Drukarzy i Nakładców 
najuprzejmiej upraszamy o łaskawe ciągle uwiadamianie nas o tych 
dziełach, które w ostatnich dniach prasą opuściły, a umieścimy je 
w każdym najbliższym numerze.

tretem, z przesyłką 3 złr. 5 °  cerd- —  w oprawie ozdobn 
angielskie 4 złr. 60 cent. —  z przesyłką 5 złr. 10 cent.

W  lutym wyjdzie »Moraus Żółkowski ego« i kosztować 
So cent., z przesyłką 1 złr., w oprawie 1 złr. 20 cent., z pr
1 złr. 40 cent.

»Satyry Opalińskiego« wyjdą w jednym tomie w mi es 
lutym 1883 z. 1 kosztować bqdą 80 cent., z przesyłką 1 złr., w opra­
wie w  płótno angielskie 1 złr. 20 ent., z przesyłką 1 złr. 40 cent.

Nadsyłający z góry prenumeratą w  kwocie 1 złr. 20 cent., 
z przesyłką 1 złr. 50 cent., w  oprawie 1 złr. 90 cent, z przesyłką
2 złr. 20 cent. —  otrzymają po tej zniżonej cenie oba dzieła t, j 
Momusa Żółkowskiego i Satyry Opalińskiego.

Tejże księgarni wyciąg z »Katalogu dzieł nakładowych«:
Bajron. Don-Żuan w haremie, tłum. Edward Porąbowiez. Kra 

ków 18S2, 30 cent.
Bartoszewicz K . Malpa-człowiek, nieznana satyra z XVIII. w. 

(odbitka z Ateneum) —  Życie Jana Kochanowskiego, treściwie ze­
brane. Kraków 1883, 20 cent.

Kochanowski Jan. Pieśni i treny. Kraków 1883, 5°  cent. 
Fenomena, Muza, Satyr, Monomaehja, Kraków 1883, 40 cent. 
Odprawa posłów greckich, Szachy, Dziewosłąb, Zuzanna, l-rou^ 
Marszałek, Zgoda, Epitalamium, Proporzec, Wtargnienie do Moskwy, 
Pamiątka. Kraków 1883, 5°  cent. —  Fraszki. Kraków 1883, 4°  ct. 
Fragmenta, W zór pań mężnych, W różki, O Czechu i Lechu, Wykład 
cnoty, O pijaństwie, Apoltegmata. Kraków 1S83, 30 cent. - Psał­
terz Dawidów. Kraków 1883, 80 cent. —  Rymy łacińskie w tło- 
maczeniu Brodzińskiego i Syrokomli. Kraków 1SS3, So cent. Dzieła. 
Wydanie kompletne w  4-ch tomach, zawierające wszystkie pisma pol­
skie Kochanowskiego, oraz dzieła łacińskie w  tłómaczeniu Syrokomli 
i Brodzińskiego. Wydanie uznane za najlepsze ze wszystkich dotych­
czasowych, z dodaniem życiorysu, taesimile i portretu poety podług 
pomnika w  Zwoleniu. Kraków 1S82, 3 złr. 20 cent. —  toż samo 
w oprawie w  płótno angielskie 4 złr. 80 cent.

Krasicki Ignacy. Bajki i przypowieści. Kraków 1883, 20 cent. 
Satyry. Kraków 1883, 30 cent. —  Wiersze różne i wiersze z prozą. 
Kraków 1883, 40 cent. —  Myszeis. Kraków 1SS3, 20 cent. Mo- 
naehomachja i Antimonachomaehja. Kraków 1883, 20 cent. Wojna 
Chocimska. Kraków 1S83, 20 cent. —  Pieśni Ossyana. Kraków 1883,
30 cent. —  Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego. Kraków 1883,
50 cent.

Lipiński Tymoteusz. Pamiętniki z lat 1825 — 1831 (w druku).
Novelle. Zbiór n ow clli: Daudeta, Puszkina, i urgeniewa, Ku­

li sza, Elizy Polko, Jo kaja. Kraków 1883, 50 cent.
Sprawozdania literackie. Maj, Październik 1882 Kraków 1883,

20 cent.
Zawiliński R. Z Etnograf]i krajowej. Kraków 1883, 20 cent.
Nakładem Juliusza Wildta w Krakowie wyszły -Ogrodnictwo 

pokojowe czyli Przewodnik dla chodujących kwiaty w mieszkaniu. 
Cena cgz. 1 złr. —  W  ozdobnej oprawie 1 złr. So cent. ^

\V c o  b a w i ć  siq b q d z i e m y V  Zbiór gier, zabaw i rozrywek 
szczególniej dla młodocianego wieku poświącony. —  Cena egzeml. 
óo cent.

P a s y  a n s ę  czyli Zabawy w karty tak dla pojedynczych osób j 
jak i dla towarzystwa, z rycinami. —  Cena cgz. 1 złr. 20 cent. 
w ozdobnej oprawie 2 złr. —  Na zamówienia wprost do mnie uczy­
nione za przekazem pocztowym posyłam powyższe dziełka franco. ^

Nakładem księgarni A. Miiliera Syna w Stryju wychodzi'^ 
w poszytaeh Franciszka Wicdemana »Przewodnik pedagogiczny dla • 
nauczycieli i każdego kto sią wychowaniem dzieci zajmuje, obejmu- , 
jący sprawy wychowania domowego i szkoły pospolitej, opracowań 
przez Czesława Pieniążka i Edmunda (lergowicza.

Dziełko to polecamy Pp. Nauczycielom. (Przyp. Red.)
Nakładem drukarni A, Cichockiego w Brzeżanach wyszła bro- ! 

szurka pod tytułem »Nasi Uciekinierzy«, krotoehwila w dwóch od- , 
słonach przez J. Stasickiego. —  Cena egz. składającego sią z trzech 
arkuszy 20 cent.

W tych dniach opuściło prasą dziełko, pod tyt.: »Fur Freunde 
der Zither« przez R. Baczyńskiego. Cena 3.50. Do nabycia u na- , 
kładey, autora tegoż dziełka, i w każdej księgarni. —  Polecamy je 
wszystkim amatorom gry na cytrze, gdyż jest jedyne w swoim rodzaju.

6 )  m u zy k o lia :
Nakładem Juliusza Wildta w Krakowie ulica Grodzka Nr. 36:

»Wieniec ulubionych melodyj narodowych w łatwym stylu ułożonych  ̂
na fortepian panów Petersa i Richlinga. Zeszytów 6. Każdy po I złr.

Skarbezyk melodyj narodowych na cztery recc ułożonych na 
fortepian przez Wincentego Richlinga. —  Cena 1 złr.

Pobudki narodowe poświgeone młodzieży polskiej, zebrane i j
ułożone na fortepian przez A. Gnatkowskiego. —  Cena 1 złr.

Zbiór Krakowiaków ułożony na łortepian przez Wincentego 
Richlinga. Cena 1 złr.

Zbiór najużywańszych koląd, tudzież pieśni adwentowych, po­
stnych i wielkanocnych z towarzyszeniem fortepianu lub organu, uło­
żony przez Wincentego Richlinga, Dyrektora muzyki i Organistą K a­
tedry krakowskiej. Drugie wydanie. —  Cena 1 złr.

M S 1 Na żądanie Szan. Czytelników wysyła każda z tych k sią g a ^ ^ ^  
katalogi szczegółowe swoich nakładów opłatnie (franco).

Nowego wydawnictwa p. t. *Muzy ka koŚcielna« poświeconego 
miłośnikom muzyki liturgicznej, Duchowieństwu i organistom, wyszedł 
numer I., Redaktorem właścicielem i wydawcą jest ks. L. Solecki 
we Lw owie. Sama treść tytułu świadczy o doniosłości tegoż pisma. 
Jest ono organem nowo zawiązanego Towarzystwa ś\v. Cecylii we 
Lw ow ie, celem podniesienia muzyki w stylu prawdziwie kościelnym. 
Pismo to kosztuje wraz przesyłką tylko 60 ct. Polecamy je  wszyst­
kim miłośnikom muzyki jak najgorącej.

R o z m a i t o ś c i .
*) Pokora żebraka. Żebrak: »Litościwa O sobo! wspomóż 

nieszczęśliwego kaleką jałmużną, a ja  sią bądą modlić do Pana B o g a ... 
(widząc, że przechodzący nic nie d a je ) ...  ażeby ciq djabli wziqli!!«

f:) W sądzie. Sądzia; (do herszta bandy zbójeckiej co dopiero 
schwytanego wskazując na innego złoczyńcą również niedawno 
ujątego): »Czy i ten należał do waszej bandy?

Zbójca: »Tak, panie Sądzie, ale on był tylko członkiem ho­
norowym naszej bandy!«

*) Ubogi Żebrak: »Łaskawy Panie Dobrodzieju! Opatrz bie­
dnego nieszcząśliwego kaleką! Od dwóch dni nie miałem nic w u- 
stach!« 1

Przechodzący: »Kiedy nic mam drobnych. Mam tylko guldeny. 
Żebrak: »A to ja  wydam z reńskiego.! ?«
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Wystawy w roku 1883.
Rzeszowie. Towarzystwo roln icze rzeszowskie 
a  św. W ojciecha, dn ia  23. K w ietn ia  wystawę 

i n ie rogacizny większych i m niejszych właścicieli 
wraz z p rem iow aniem  i rozdaw aniem  listów pochwalnych.

W A m sterdam ie. M iędzynarodow a wystawa sz tuk  
i p rzem ysłow a rozpocznie się z dn. 1 . m a ja  a  zakoń ­
czy 30. września.

Tam że. M iędzynarodow a wystawa d la  hand lu ,  
p rze m y słu  i sztuki.

W B er lin ie . Pow szechna  w ystawa niem iecka d la  
hygienii i ś rodków  bezp ieczeństw a w m iesiącu  m a ju  do 
połowy październ ika.

W C h rystyan ii. Powszechna wystawa no rw egska  
j p rzem ysłu  i sz tuk  w tegorocznym  sezonie letnim.

W L ipsku. IV. W y s taw a  n iem iecka sz tuk i kuch-  
j  m istrzowskiej w dn iach  1— 4 lutego. Również do te jże 
i  na leżą  p r o d u k ta  browarów, ja k o  p rzedm io ty  wystawy.

W L incu . G órn o a u s try ac k a  k ra jow a  wystawa 
przem ysłowa ja k o też  specya ina  m iędzynarodow a w ysta­
wa m aszyn  do uży tku  w przem yśle .  W  dn .ach  1 — 10 
września.

W P aryżu . W jesien i tegorocznej odbędzie się 
w „Pala is  de  1’ I n d u s t r i e 1' na  obszarze  pól: E lysees 
m iędzynarodow a wystawa powszechna.

W Pradze. W ystaw a ro ln iczo-przem ysłow a odbę­
dzie się w dn iach  1 4 — 18. maja.

We W iedniu . M iędzynarodow a w ystawa św ia tła  
elek trycznego  rozpocznie się z dn ie m  1. s ie rpn ia  i p o ­
t rw a  3 miesiące.

Tam że. W iedeńska  w ystawa mebli w m iesiącu
maju.

K O R E S P O N D E N C Y A  U E D A K C Y I.

Pauu K . 15. w  Krakowie. Umieściliśmy^ nadesłane, a uprasza­
my o wypełnienie przyrzeczenia.

Trucizna na szczury 
i myszy

(dla in n y ch  żw ierząt douio- 
j wy cli i  drobiu zu p ełn ie  n ie  

szkodliw a.)

„Tarak&hna“
i wyborny i iedyny środek owadogubny 
i na K A R A K O N Y , SZ\VAIJV, STO N O - 
i O l, PLU SK W Y', P A JĄ K I itp. owady 
I w  poniieszkaniach, kuchniach, spizar- 
j ni ach i piwnicach się znajdujące, 

i w A  i /s flaszkach, z opisem użycia 
1 po So ct. i 1.50. ( i ł ówny  skład w 

aptece pod srb. Orłem J. R E I D 
w Tarnowie.

. - ...w ie i herbaty howanei-
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„L E P H E N I X"
FRANCUSKIE TOW ARZYSTW O UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE 

w P a r y ż u  
za ł ożone  w r. 1844.

F I L I A  D L A  W Ę G I E R :
w  Peszcie

I. ULICA JJOKOTY I. 5 .

32S m ilio n ó w  
3S0 

U

F I L I A  D L A  A U S T R Y I :
w Wiedniu

IX. ULICA WAZY 1. 8 ,

Stan czyn n y  T ow arzystw a  
Stan zapezpieczeń  
P rzychód  roczn y z p rem ii 
W ydane p o lice  w r. 1SS1. <2
Wj p łacone kw oty od czasu is tn ie n ia  32 „

Towarzystwo rozdziela pomiędzy zabezpieczonych z udziałem w zysku, 
•50% swego bilansem wykazanego czystego dochodu zaraz w pierwszym roku i 
corocznie w stosunku do całej od początku assekuracyi wpłaconej premii i odstępuje 
przy zrzeczeniu się udziału w tym zysku, r a ź n a  zawsze opust 10 %  rocznej premii.

Agenc.ya na Tarnów i o k o lic e : w b i u r z e  k o m i s o w y m  
P.  K a r o l  a G c r m a n a. 1— 2-3

Zaproszenie do prenumeraty
n a

„SAMORZĄD" I „GMINA
wraz z popularną

„G A ZETA  ROLNICZA"
p ism a  w ychodzące nap rzem ian  każdej n ie d z ie li pod  red a k cy ą  
M arcelego Turlcawskiego  we Lwowie. P ro g ra m  obu gaze t  obej­
muje : 1) W s tępne  a r ty k u ły  i rozp raw y  o żywotnych in te resach  
k ra ju ,  2) Spraw ozdan ie  z czynności R ady  państw a, Sejmu i W y­
d zia łu  krajow ego, 3) Sprawy pojedyńczych powiatów, gmin i ob ­
szarów  dw orsk ich  (autonom icznych! rządowych), 4) Sprawy szkolne, 
5 ) K ro n ik a  k ra jow a  i rozm aitośc i,  6 ) P rz e g lą d  naukow o-li te rack i 
i artystyczny, 7) P rzeg ląd  ekonom iczno-handlowy i G aze tę  ro l ­
n iczą, 8 ) O dcinek dw ustronny  (szkice powieściowe i h is to ryczne ,  

hum oresk i ,  życiorysy i wiersze), 9) Ogłoszenia urzędowe 
i 10) Inseraty .

Każdy n um er  stanow i d la  siebie za o k rąg lo n ą  całość.

P re n u m e ra ta  „S am orządu  i „Gminy" wynosi: z p rzesy łką  
pocz tow ą w k ra ju  rocznie 5 zł., pó łroczn ie  2.50 ct., ćw ierćrocznie 
1.30 ct., bez p rzesy łk i  w miejscu rocznie  4 złr., pó łrocznie  2 zł„ 
ćwierćrocznie 1 zlr. W  N i e m c z e c h  kw arta ln ie  3 m ark i  w 
innych  k ra ja c h  5 franków.

K om ple t  gazety  „S am o rz ąd "  z l a t  1881. i 1882. kosz tu je  
z p rzesy łką  tylko 1 złr. ^3 m ark i  5 franków. In se ra ty  i do łącz-  
niki ob licza ją  się najtaniej.

N a  żądan ie  wysyła franco na tychm ias t  n u m e ra  okazowe 
i p r z y j m u j e  p r z e d p ł a t ę :

Administracja „Samorządu 4 i ..Gminy4
we Lwowie, Rynek I. 7.

P I E R W S Z Y  S K Ł A D
w ęgla kam iennego i k o k sa

NI. Ehrenfreunda
W  T A R N O W I E ,

zaopatrzony zawsze obficie w najlepsze gatunki 
węgli, poleca się Szanownym Zarządom browarów, 
gorzelń, domów i Zakładom przemysłowym, w celu 

dostarczania węgla po cenach najniższych.
P lisy  odbiorze urosła ca łym i w agonam i, cena o w icie n iższa.

I M  SAMET
ZEGARMISTRZ

w d o mu  p.  O r a n g  a  w 
T a rn o w ie ,  po leca  wielki 
d o b ó r  zegarów i ze g a r ­
ków kieszonkowych wszel­
k iego g a tu n k u  z roczną 

gw arancyą  oraz

SKŁAD
wszelkich wyrobów z ło tn i­
czych ,  chińskiego s reb ra  

w n a j l e p s z y m  g a tu n k u  i towarów 
optycznych.

S Z Y N K I
w łasnej w ypran y , w y b o r u  e, 
znane z dobroci w hand lach  de­
lik a tesów  i restau racjach  k o le ­
jow y cli r o z s y ł a  p o d p i s a n y  
za za liczką po cen ie bardzo 

um iarkow anej
L. Windakiewicz w Wieliczce.

li
(f i i  i r g r a m r a E m i

jj D. M E T H
Mh a n d e l  t o w a r ó w  g a l a n t e r y jn y c h !]
^  I NORYMBERGSKICH ^

H w  TA R N O W IE , poleca swój wybór t0"i# 
[J warów galanteryjnych i norymbergskich M
H przyborów do pisania i rysunków tudzież r j  
M perfumeryj po umiarkowanych cenach. II
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w  T arnow ie.

W drukami J. Styrny w Tarnowie. Redaktor, wydawaa i właściciel jó z . Styrna.

Do dzisiejszego num eru dołącza s ic  w kładkę drukarni J. S tyrny.
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91 ||fl
|Ir|| 1’odaji; do w liniom o ś c i intcrc- (fj
|il; kowanych, zc nabyłem apparat respl- W 
w|| racyjny Haukego, służący i.poprawia- E  
J/i jacy stan zdrowia u a s tmat yków,  W
jpili cierpiących na rozedmo; płuc i nieżyty JJT 
,rf} oskrzelowo', także w wadach sercowych.

—  Dalej jestem w posiadaniu, dwóch [jJ 
pJ prądów elektrycznych, stałego i indu- |JJ 

j~{| kowanego, które to narządy w  choro- i|ji 
m bach rdzenia, neuralgiach, apópleksyach. rfj 

|P  wielkie polepszenie czynią. W  końcu Mj J\ leczę choroby kobiet i niepłodność |-ji 
l| tychże, za pomocą dilatacyi sposobem inj 

Kllingera i nacięciami nożykiem Ku- |iT 
ehenmeistra, natryskami do samej ja- Ej 
my macicy sposobem prof. J 5rauna, —  nj 
dalej choroby krtani przy użyciu la- |Jj 
ryngoskopu, clioroby oczne przy ba- E  
daniu szczegółów cm , w potrzebie z Igjj 
użyciem wziernika ocznego, także w |JT 
chorobach wewnętrznych, —  cbirur- E  
gicznych, —  wcnerycznycli, —  usznych jrj 
wykonaniem próby 1’olitzera i akuszeryi. ||JT'

frDr. Peszkowski 'rl
TTJ

przy ul sw, Anny dom Folnwrn, jjr
I. pi ot i-o. im
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